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RECENZJE

K onstrukcja  pracy jest w zasadzie p rosta  i jasna. W stęp charakteryzuje główne założenia 
i stan  badań , w rozdziale I „D zieje rodu  Radziwiłłów do  połowy XVI w .”  znajduje się 
bardzo  interesujące om ów ienie poglądów  na początk i rodu  w dawnej literaturze poczynając 
od D ługosza. Jako  ilustracja służą szkice drzew a genealogicznego tego rodu  w w ariantach 
zgodnych z relacjonow anym i poglądam i (tabelki te w ym agają koniecznie opisu), na  koniec 
a u to rk a  zbiera swe w iadom ości o biografiach  om aw ianych członków  rodu  i w prow adza własną, 
popraw ioną  i rozszerzoną wersję ich drzew a genealogicznego korygując pożytecznie dotychczasow e 
ustalenia. W  rozdziale II „Pow stanie, rozwój i uform ow anie się głównych podstaw  latyfundium  
radziw iłłow skiego” znajduje się znow u om ówienie zagadnienia w aspekcie działalności członków 
rodu , co spraw ia, że występuje tu  spo ro  pow tórzeń w stosunku do treści rozdziału I. 
W ydaw ałoby się, że lepsze byłoby połączenie wszystkich danych w rozdział II a ograniczenie 
się w rozdziale I do  przedstaw ienia daw nych poglądów  na dzieje rodu. R ozdział III 
„M ają tk i radziw iłłow skie”  zawiera charak terystykę m ajętności każdej z trzech linii Radziwiłłów —  

p na G on iądzu  i M edelach, na Nieświeżu i Ołyce i na Birżach i D ubinkach  w kolejności, 
jak  ju ż  w spom niałem , liczebności stanu zaludnienia (dym ów). Z am yka wywód całości k ró tk ie  
niespełna dw ustronicow e zakończenie.

M ożna by jeszcze zgłosić życzenie, aby przy okazji drugiego w ydania doko n an o  bardziej 
wnikliwej, niż obecna, adiustacji stylistycznej książki i żeby narracja  była w niej trochę 
bardziej p łynna. N ie chodzi tu  o rozrzedzenie tekstu  ogólnikam i, ale o  celowe operow anie 
synonim am i, zaim kam i i czym jeszcze po trzeba, b o  w obecnej postaci n iektóre jego partie  
rob ią  w rażenie odpisu kolejno ułożonych fiszek, np. s. 84— 85 w ustępie pośw ięconym  К  otrze 
nazw a tych d ó b r pow tarza się jedenaście razy w dziesięciu zdaniach, obejm ujących w sumie 
dwadzieścia osiem wierszy. ■

Te n iedostatk i, wynikające z surow ego, m ateriałow ego charak teru  książki nie przesłaniają 
jej zalet, płynących z tego sam ego źródła. A u to rk a  m a predylekcję do  zwięzłego, rzeczowego 
w ykładu, dem onstru je  w wysokim  stopniu  pracow itość i rzetelność badaw czą. T rzeba też sobie 
uzmysłowić, na  jak ich  m ateriałach o p arta  jest jej rozpraw a —  że są to  w większości źródła 
n iepublikow ane, pisane skoropisem  ruskim , cyrylicą, na tyle odm ienną od obecnie stosow anej 
grażdanki, że sam o jej opanow anie wym aga sporego nak ładu  pracy. A u to rk a  zaś nie 
ułatw iła sobie zadania  pom ijaniem  źródeł trudnych  w eksploatacji, a jej dążenie do  wyko­
rzystania kom pletu  m ateriałów  przyniosło rezultaty  godne uznania, bo  doprow adziło  do  oparcia 
każdej jej konstatacji na solidnej podstaw ie i uczyniło z jej książki kom pendium  wiadom ości 
źródłow ych. Te zalety zapew niają studium  M . M alczewskiej trwałe miejsce w historiografii 
poświęconej kształtow aniu  się fo rtun  szlacheckich.

Teresa Zielińska

Dzieje W arszawy, pod red. Stefana K ie n ie w ic z a  t. I I : W arszawa w latach 
H 26— 1795, oprać. M . B o g u c k a  i inni, PW N , W arszaw a 1984, s. 672.

„W arszaw a w latach 1526— 1795” stanow i tom  drugi m onum entalnych sześciotom owych 
„D ziejów  W arszaw y” , pierwszego naukow ego i syntetycznego opracow ania historii stolicy. 
T rzy części (łącznie z prezentow aną) są już  dostępne czy te ln ikom 1. Zespół au torsk i tom u 
drugiego określa książkę jak o  „syntezę, k tó ra  stanow i pracę p ionierską” (s. 6), choć jak  
sami au torzy  przyznają tylko jej część została  o p arta  na specjalnie pod tym  kątem  prow adzo­
nych nowych badaniach źródłow ych.

' Zob. S. K ie n ie w ic z ,  Warszawa w latach 1795— 1914, W arszaw a 1976; K . D u n in -  
W ą s o w ic z ,  Warszawa w latach 1939— 1945, W arszaw a 1984.
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Dzieje m iasta rezydencjonalnego Jego Królewskiej M ości, a  faktycznej stolicy, od dawna 
przykuw ały uwagę nie tylko licznego grona  jego m ilošników -varsavianistów , ale także stanowiły 
p rzedm iot dogłębnych studiów  zaw odow ych badaczy. D yskusje prow adzone w tym ostatnim  
środow isku ogniskowały się w okół zagadnienia —  czym m a być h istoria  W arszaw y? H istorią  
m ieszczaństwa czy dw oru królew skiego i szlachty, historią  Starej i Nowej W arszawy czy 
także ich zaplecza społeczno-gospodarczego, a jeśli tak . to  jak  rozległego? Toteż zespól 
autorski stanął przed trudnym  zadaniem . W arto  zatem  przypom nieć słuszne i badaw czo 
możliwe do  realizacji stanow isko S. H e r b s t a ,  który  z jednej strony uw ażał, iż „historii 
m iasta nie w olno traktow ać w oderw aniu  od zaplecza, gdyż m iasto jest zawsze w jakim ś 
stopniu  jego funkcją, stanowi elem ent niepodzielnego zespołu", z drugiej zaś granicę zasięgu 
badań  szczegółowych proponow ał ograniczyć do warszaw skiego pow iatu sądo w eg o 2.

Prezentow any tom  pow stał zbiorow ym  wysiłkiem pięciu uznanych warszaw skich h istoryków ; 
ich udział w całości książki jest oczywiście nierów nom ierny. Dwie pierwsze części pracy tj. 
okresy 1526— 1655 (rozwój dem ograficzno-przestrzenny, ustrój, podstaw y gospodarczego roz­
woju. społeczeństwo, ku ltu ra) i 1656— 1720 (rozw ój dem ograficzny i tery torialno-architektonicz- 
ny, podstaw y gospodarczego rozwoju) wyszły spod p ióra  M arii B o g u c k ie j  i stanow ią 28% 
tekstu. W obu tych częściach W arszawę jak o  ośrodek życia artystycznego i intelektualnego 
opisał W ładysław T o m k ie w ic z  (13,5% tekstu). N atom iast część trzecia obejm ująca lata 
1720— 1795 jest przede wszystkim  dziełem A ndrzeja Z a h o r s k i e g o  (polityczne i wojskowe 
losy, ludność, rozwój przestrzenny, życie gospodarcze, ustrój, ku ltu ra  m aterialna i umysłowa)
i zajm uje aż 36% całości. K ultu rę  tea tra lną  i m uzyczną oraz rzeźbę i m alarstw o tych lat 
om ów iła M aria  I. K w ia tk o w s k a  (15%), zaś a rch itek turę  scharakteryzow ał M arek K w i a t ­
k o w s k i  (7%). W sumie dwie pierwsze części obejm ujące dwa stulecia, zajm ują tyleż sam o 
objętości co ostatnie 75 lat dziejów m iasta przed u tra tą  niepodległości. K ażdą z trzech 
części otw iera autorski wstęp, w k tórym  zwięźle wyliczono źródła i au torów  licznych 
opracow ań m onograficznych, zam yka zaś lapidarne zakończenie. S tosunkow o wysoki naklad 
książki (25 tys.) pozw ala sądzić, iż jest ona adresow ana do szerokiego grona odbiorców . 
A skoro  tak , to  należało we wstępie d o  każdej z trzech części dokonać szerszej charakterystyki 
źródeł (A. Z ahorski ograniczył się jedynie d o  w zm iankow ania źródeł d rukow anych z odesłaniem  
czytelnika do katalogów  archiwów), a w partiach  dotyczących literatury  przedm iotu  w skazane 
było wydobycie postępu badawczego w pracach cytow anych autorów . Przyjęcie koncepcji 
w ym ieniania po każdym  z 18 rozdziałów  pozycji bibliograficznych i rezygnacji z bibliografii 
łącznej spow odow ało, że n iektóre prace występują kilkakrotnie. Blisko 15% objętości całego 
tom u zajm ują potrzebne w tego typu wydawnictwie i bardzo  użyteczne uzupełnienia do  treści 
zasadniczej, tj. tablice synchronistyczne (au torstw a M. Boguckiej i A. Z ahorskiego) oraz indeksy: 
osób i geograficzno-topograficzny.

Tablice synchronistyczne pom ocne bardziej m iłośnikom  historii m iasta, w mniejszym stopniu 
zawodow ym  badaczom  zaw ierają jednakże d robne u s te rk i3. a przede wszystkim  odznaczają 
się brakiem  konsekw entnego trak tow ania  ich rubryk przez obu au torów . N iekonsekwencje 
au torsk ie  odnajdujem y w rubryce „W arszaw a-w ydarzenia” . I tak  np. M . Bogucka wylicza 
w niej. skądinąd słusznie, odnotow ane w źródłach liczne klęski elem entarne (zarazy, powodzie, 
pożary, głody) będące determ inantam i ówczesnego rozw oju zaludnienia m iasta. O dm iennie 
problem atykę epidem iologiczną po trak tow ał A. Z ahorski, który  tylko raz odnotow ał zarazę 
w 1770 r. Takie ujęcie m oże u m niej obeznanego czytelnika wywołać fałszywe wrażenie

2 S. H e r b s t ,  Historia W arszawy. Stan i potrzeby badań, „R ocznik  W arszaw ski” t. I, 
1960, s. 9.

3 Z błędów dostrzeżonych wskażm y na nieprawdziw ą datę  sprow adzenia księży m isjonarzy 
do  W arszaw y —  1553 zam iast 1653 r.
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o w yjątkow ości lat 1720— 1795. niczym nie zakłóconych, na tle dw u poprzednich stuleci 
przepełnionych najsroższym i plagam i ludnościow ym i. D odajm y, że obfity rejestr różnorodnych 
klęsk elem entarnych, jak ie  w XV III stuleciu do tknęły  społeczeństwo stolicy, zamieścił w pracy
o cenach S. S i e g e l4. Dyskusyjne naszym zdaniem  jest również sytuow anie w tablicach 
takich fak tów  jak : 1783 —  prace przy placu N a T łum ackiem . 1784 —  rozpoczęcie budowy 
pałacu L. Tyszkiewicza czy 1787 —  przebudow a pałacu  K. Raczyńskiego (rozpoczęcie czy 
zakończenie?), a pom inięcie erekcji kolejnych parafii stołecznych, np. 1626 —  św. Krzyża, 
1786 —  św. A ndrzeja, każdorazow o przecież zm ieniających dotychczasow ą sieć parafialną.

Stronę ilustracyjną tw orzy 173 reprodukcji w większości już znanych z wcześniejszych 
publikacji: są one w ykonane na niezłym poziom ie technicznym . Szkoda tylko, że tak  w artościo­
wemu dziełu wydawca poskąpił choćby części reprodukcji kolorow ych. Do tom u drugiego 
..Dziejów W arszaw y” do łączono także 16 m ap  i 2 wykresy. T akże i one w większości 
były już publikow ane. Czy nie m ożna było wyposażyć książki w m apy. plany czy wykresy 
specjalnie sporządzone d la tej syntezy? Jeśli dwie pierwsze z zam ieszczonych m ap dobrze 
ilustru ją zm iany w zabudow ie stolicy pom iędzy rokiem  1526 i 1655, to  trzecią m apę 
ogólną m iasta (nr 15 w kolejności, W arszaw a w XVIII w.) należałoby powiększyć, dać 
w form ie kolorow ego załącznika i zmienić jej tytuł (sądząc z tego co ona przedstaw ia) 
na „W arszaw a w końcu XV III w .” . Przy m apie nr 3 —  Bitwa pod W arszaw ą 28— 30 VII 
1656 —  pom inięto  jej au to ra , k tórym  był S. Herbst.

„W arszaw a w latach  1526— 1795”  jest nie tylko dziełem zbierającym  ak tualny  olbrzym i 
już  dorobek varsavianistyki doby staropolskiej, ale także poprzez podjęte nowe badania, 
głównie M . Boguckiej, ukierunkow uje dalszy ich rozwój. U stosunkow anie się do  całego bogactw a 
treściowego recenzowanej pracy przekracza siły jednego badacza. D latego też nasze uwagi 
szczegółowe m ają charak ter w ybiórczy: ograniczym y je  przede wszystkim do  szeroko rozum ianych 
zagadnień społecznych.

R ekonstruując  rozwój dem ograficzny stolicy w latach 1526— 1720, au to rk a  stanęła przed 
problem em  nieuw zględniania przez ówczesną adm inistrację skarbow ą m iasta licznie i stale 
rozbudow ujących się jego przedm ieść. Przyjm uje za innymi b a d aczam i.. że w początkach
XVI w. S tare i Now e M iasto  liczyło około  5,5 tys. m ieszkańców, zaś w sto  lat później 
oko ło  8 tys., choć uw aża, iż należałoby tę liczbę podwyższyć. Czy nie należało zatem  
podjąć próby  nowego szacunku, do  czego a u to rk a  z racji swoich kom petencji była p redysponow a­
na?  Przyjęty z kolei przez M. B ogucką szacunek stanu zaludnienia w pierwszej połowie
XV II stulecia (zapewne około 1650 r., gdyż z tekstu jasn o  to  nie wynika) na około  
25— 30 tys. wraz z przedm ieściam i (s. 16) m ożna by skonfrontow ać z zachow aną do dziś 
rejestracją m etrykalną dwóch spośród trzech ówczesnych parafii, tj. św. Jana  i św. K rzy ża5. 
Pobieżne b adan ia  sondażow e ślubów i chrztów  m etodą zbiorczych przeliczeń w okresach 
pięcio- lub dziesięcioletnich nie są aż tak pracochłonne, a m ogłyby stanow ić doskonałą 
płaszczyznę konfrontacji różnych szacunków  uzyskanych w oparciu o  odm ienne podstaw y 
źród łow e6. Byłby to  zarazem  kolejny isto tny krok  na drodze przybliżania czytelnikom  nie­
łatwych do wyświetlenia procesów dem ograficznych zachodzących w stolicy w czasach now o­
żytnych. N a  m arginesie dodajm y, że rejestracja m etrykalna trzech serii parafii warszawskich 
(uw ażana powszechnie w świecie za jedno  z najważniejszych źródeł badań  społeczno-

4 S. S ie g e l ,  Ceny w Warszawie w latach 1701— 1815, Lwów 1936, s. 54 n.
5 Księgi m etrykalne przechow yw ane są w archiw ach obu w spom nianych parafii. O stanie 

ich zachow ania inform uje (niestety często błędnie) S. Ż y c iń s k i ,  M ożliwości wykorzystania  
a k t m etrykalnych i stanu cywilnego p rzy  badaniu społeczeństwa W arszawy, „K ro n ik a  W arszaw y” 
1984, nr 2, s. 131 nn.

6 I. G ie y s z to r o w a .  O d m etryk do szacunków ludności. K H K M  r. XII. 1964, nr 2. 
s. 298; t a ż e .  Wstęp do demografii staropolskiej, W arszaw a 1976, s. 247 nn.
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-dem ograficznych7) w badaniach nad s tru k tu rą  społeczną stolicy zostala pom inięta przez 
M. Bogucką i A. Z ahorskiego m ilczeniem z niew ątpliw ą szkodą dla om aw ianej syntezy. 
Z gadzając się z au to rk ą , że największe ubytki pow odow ały zarazy, m .in. z lat 1623— 1624, 
przyjęty przez nią orientacyjny odsetek stra t osobow ych (10%) uważam y jednak  w świetle 
dotychczasow ych szczegółowych badań  nad innym i ośrodkam i miejskimi za nazbyt optym istycz­
n y 8. Analizując dane z ksiąg przyjęć do  praw a m iejskiego M. Bogucka w ydobyła dość 
znaczny spadek liczby osób przyjm ujących praw o miejskie w latach 1575— 1655 wysuwając 
interesującą hipotezę, że „fakt um acniania się stołeczności W arszawy nie zwiększył, lecz 
zmniejszy jej atrakcyjność dla kandydatów  na obywateli. G rupy  zam ożne wybierały jak o  miejsce 
osiedlania się inne spokojniejsze, mniej narażone na niedogodności zw iązane z życiem po ­
litycznym  ośrodki” (s. 16 n.). Tym czasem  też sam a au to rka  w rozdziale III „Podstaw y 
gospodarczego rozw oju W arszaw y” ukazała m .in. drugą połowę XVI i pierwszą połowę XVII 
wieku jak o  okresy niezwykle pomyślnej kon iunk tu ry  w handlu  warszaw skim  i stw erdza na s. 52 
fak t wzm ożonego napływ u obcych kupców  do  m iasta.

N a pochwałę zasługuje wzm iankow any wyżej rozdział III, w którym  scharakteryzow any 
został udział stolicy w handlu  wiślanym  i wym ianie handlow ej. M. Bogucka ukazała również 
w sposób syntetyczny działalność wielkich i detalicznych kupców  i handlarzy  warszaw skich 
oraz przedstaw iła rodzaje ob ro tu  w ekslowo-kredytow ego. Znaczną w nim część zajęła problem atyka 
produkcji rzemieślniczej (s. 60— 74), choć w arto  było w sposób bardziej przejrzysty w postaci 
np. zestawień tabelarycznych i wykresów zobrazow ać dynam ikę rozw oju poszczególnych grup- 
rzem iosł, bowiem  w ogrom nej lawinie liczb zam ieszczonych bezpośrednio w tekście czasami 
tru d n o  jest zorientow ać się w w ystępujących tendencjach. D odajm y jednakże, że w całym 
rozdziale struk tu ry  gospodarcze m iasta rezydencjonalnego JK M  ukazano  na tle powiązań 
zewnętrznych m iasta i to  zarów no w skali bezpośredniego zaplecza m azowieckiego jak
i R zeczypospolitej, co wydaje się ważne i konieczne w tego typu syntezie.

H istorii społeczeństwa i jego kulturze m aterialnej i duchowej w XVI— XVII wieku 
au to rk a  poświęciła ponad  1/3 całości tekstu , co jest w pełni uzasadnione. Problem atyka 
s tru k tu r społeczno-dem ograficznych, społeczno-m ajątkow ych czy św iadom ości społecznej od 
k ilkunastu  lat znajduje się w centrum  uwagi św ietowej nauki h istorycznej9. Także M . Bogucka 
w swoich wcześniejszych pracach daw ała n iejednokrotn ie wyraz potrzebie unowocześnienia 
kw estionariusza badawczego, a w program ie z 1975 r. za najpilniejsze uznała korektę m .in. 
tradycyjnego troistego podziału ludności m iejskiej: na patrycjat, pospólstw o i plebs, in­

7 Por. P. L a s le t t ,  D. E. C. E v e r s le y ,  W. A. A r m s t r o n g ,  E. A. W r ig le y ,  A n In­
troduction to  English Historical Demography , L ondon  1966; P. G u i l la u m e ,  J. P P o u s s o u ,  
Démographie historique, Paris 1970; J. D u p â q u i e r ,  Pour la démographie historique, Paris 
1984.

s Z araza z lat 1624— 1625 miała zasięg europejski i należała do  najcięższych. Np. 
wiejsko-miejska parafia  otm uchow ska w wyniku dżum y 1633 r. u traciła  17,5% zaludnienia, 
ale sam o m iasto  aż 31%; por. H. G lo w ą c k i ,  Z  badań nad stratam i ludnościowymi 
parafii otm uchowskiej, „Przeszłość D em ograficzna Polski” t. IV, 1971. s. 148. Podobnie 
zaludnienie K łodzka po zarazie w 1680 r: zmniejszyło się o  około  33%; por. H. B u lik ,  
Przebieg i sku tk i epidemii dżum y w K łodzku w 1680 r., tam że s. 132. A pam iętajm y, że 
były to  m ałe m iasteczka —  O tm uchów  około  1500 i K łodzko około  4500 m ieszkańców.

9 Z nowszych pozycji w arto  tu wym ienić: A. A r m e n g a u d ,  La fam ille  et 1’enfant en 
France et en Angleterre du A'V ie  au X V IH e  siècle. Paris 1975; J. L. F l a n d r i n ,  Familles: 
parenté, maison, sexualité dans l'ancienne société, Paris 1976; L. S to n e ,  The fa m ily , sex  
and marriage in England 1500— 1800. L ondon  1977; P. L a s le t t ,  Family life and illicit 
love in earlier generations. Essays in historical sociology , Cam bridge 1977; M arriage and  
Remarriage in Populations o f  the Past. wyd. J. D u p â q u ie r .  E. H e l in ,  P. L a s le t t ,  
M. L iv i - B a c c i .  S. S o g n e r .  L ondon 1981.
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tensyfikację badań  nad dem ografią rodzinną i so c jo to p o g ra fią l0. W olno zatem  było oczekiwać, 

że właśnie w tych partiach  olbrzym iego dzieła czytelnik o trzym a nowy, bardziej nowoczesny, 
bliższy obecnym  trendom  nauki światowej i zbieżny zarazem  z postu latam i sam ej au tork i 
obraz s tru k tu r społecznych nowożytnej W arszawy. T ak się jednak  nie stało. Pom im o ogrom nego 
trudu  badawczego, przekopania dziesiątków  tom ów  źródeł M. Bogucka zaprezentow ała społecz­
ność m iejską w schem atycznym  i bardzo  statycznym  ujęciu. Także rodzina została  zaledwie 
naszkicow ana na trzech stronicach bardzo  ogólnie. Takie pytania jak  trw ałość barier spo­
łecznych m iędzy poszczególnym i stanam i, w arstw am i czy grupam i zaw odow ym i, ruchliwość 
społeczną i zaw odow a m iędzy pokoleniam i, wreszcie zasięg kontak tów  rodzinnych, zawodow ych 
czy tow arzyskich w tak  różnorodnym  i frapującym  badaw czo środow isku, jak im  była now ożytna 
W arszaw a, pozostaw ia au to rk a  bez odpow iedzi. N ie idzie nam  tu o  p roste  m nożenie pytań, 
zresztą podstaw ow ych. Uw ażam y, że skoro  pod jęto  olbrzym i trud  badawczy należało i takie 
zagadnienia uwzględnić, ażeby uzyskany obraz społeczeństw a stolicy był w jak  największym 
stopniu zbliżony do rzeczywistego.

Podobne uwagi odnosim y także do  ujm ow ania zagadnień i zjawisk społecznych w trzeciej 
części tom u au torstw a A. Z ahorskiego. Społeczeństw o W arszawy w latach  1720— 1795 zostało 
ukazane czytelnikowi {»rzez pryzm at tylko jednego źródła, bardzo  cennego spisu ludności 
m iasta z 1792 r. Pam iętajm y jednak , co zresztą au to r n iejednokrotnie podkreśla, że sytuacja 
polityczna, jak a  w ytworzyła się w latach  1788— 1792, spow odow ała największy chyba k ró tk o ­
trwały napływ  do stolicy licznych rzesz im igrantów  bardzo  różnorodnych w swoim  składzie 
narodow ościow ym , społecznym  i zawodow ym . Skoncentrow anie uwagi au to ra  na tymże spisie 
m oże prow adzić u m niej obeznanego czytelnika d o  przenoszenia jego wyników badań  struk tury  
społecznej z końca X V III stulecia, na lata  wcześniejsze. Pozostając nadal przy problem atyce 
ludnościow ej upom niałbym  się o  szerszą charakterystykę im igrantów  warszaw skich (narodow ość, 
pochodzenie tery torialne, społeczne i zaw odow e) w świetle przyjęć do  praw a m iejsk iego11.

C harak teryzu jąc  w rozdz. IV handel i bank i au to r skupił się przede wszystkim  na okresie 
stanisław ow skim , lepiej znanym  dzięki badan iom  B. G r o c h u l s k i e j ,  w cieniu pozostaw iając 
epokę saską. P roblem atyka rzem iosła w osiem nastowiecznej W arszawie została zawężona 
ponow nie do  analizy danych w spom nianego wcześniej spisu z 1792 r. Z ab rak ło  w tej części 
rozdziału ukazania występujących w stołecznym  rzem iośle tendencji rozwojowych. Płaszczyznę 
konfrontacji stanu  warszaw skiego rzem iosła z końca XVIII wieku z okresem  wcześniejszym 
daje chociażby drukow any spis m ieszkańców  i nieruchom ości Starej W arszawy z 1754 r. 
tzw. L ustracja D aw idsona 12. K ró tk ie  tabelaryczne porów nanie struk tury  wewnętrznej rzemiosła 
w arszaw skiego i innych ówcześnie najw iększych ośrodków  miejskich (G dańska, Poznania, 
W ilna czy Lublina) określiłoby rolę i miejsce gospodarki stolicy na tle całego kraju  u schyłku
XVIII w.

N ad  całą partią  tekstu  pióra A. Z ahorskiego zaciążyły bezpośrednie zainteresow ania 
au to ra . R ozdziały pośw ięcone politycznym  i wojskowym  losom  m iasta, jego ustrojow i, 
a także kulturze  um ysłowej są opracow ane znakom icie. Równie interesująco, syntetycznie, 
a  przy tym bardzo  plastycznie ukazał a u to r w rozdz. III rozwój przestrzenny stolicy. Czy 
jednak  nie należało na m apach nr 10, 12, 14, k tó re  odpow iednio przedstaw iają sieć uliczną

lu M . B o g u c k a ,  Badania nad dziejami m iast i m ieszczaństwa w Polsce przedrozbiorowej : 
stan i zarys programu, K H  r. LX X X II, 1975, n r 3, s. 569 n.

11 Zob. K . Z ie n k o w s k a ,  Obywatelstwo m iejskie Starej W arszawy przed  Sejm em  Czteroletnim  
(przyjęcia do prawa miejskiego w l. 1745— 1788), [w:] Społeczeństwo polskie X V III  i X IX  wieku. 
Studia o uwarstwieniu i ruchliwości społecznej pod  red. W. K u l i  i J. L e s k ie w ic z o w e j  
t. IV, W arszaw a 1970, s. 5— 35 (pozycji tej zab rak ło  także w bibliografii dołączonej do 
rozdz. II pośw ięconego ludności).

12 Źródła do dziejów W arszawy. Rejestry podatkow e i taryfy  nieruchomości 1510— 1770, 
wyd. A. B e r d e c k a ,  J. R u tk o w s k a ,  A . S u c h e n i - G r a b o w s k a .  H. S z w a n k o w s k a ,  
W arszaw a 1963, s. 388— 460.
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W arszaw y Poludnie. Pragi z 1765 r. i W arszawy Z achód, zaznaczyć zabudow y, a m oże 
naw et jej zagęszczenia w ciągu XV III w.?

Z braku  kom petencji tru d n o  ocenić rozdziały au torstw a W. Tom kiewicza oraz  M . I. K w iat­
kowskiej i M. Kw iatkow skiego. W ydaje się jednak , że oba zarysy W. Tom kiewicza prezentujące 
W arszawę w latach  1526— 1655 i 1656— 1720 ja k o  ośrodek życia artystycznego i in telektualnego 
są bardziej udane, w sposób pełniejszy, a przy tym in tegralny ujm ują opisywane przez 
au to ra  zjawiska. T rudno  powstrzym ać się od refleksji nad szkicem M . K w iatkow skiego 
pośw ięconego stołecznej architekturze. C zytelnik otrzym ał tekst wypełniony bogato  opisem 
poszczególnych budowli, założeń pałacow ych, willowych, kam ienic, datam i ich pow staw ania, 
nazwiskam i tak  właścicieli jak  i budow niczych, ale pozbaw iony rzeczy chyba najistotniejszej 
w tego typu wydawnictwie, a  m ianowicie zwięzłego, syntetycznego podsum ow ania obrazu 
całokształtu  a rch itek tury  w jej rozw oju chronologicznym  (chociażby z wydobyciem  natężenia 
ruchu budow lanego czasów saskich i S tanisław a A ugusta). A przecież w jednej z wcześniej­
szych prac tego sam ego au to ra  z 1975 r. odnajdujem y rzeczywistą, w artościow ą syntezę, 
w której M . K w iatkow ski architekturę  pałacow ą i willową nie tylko uporządkow ał w czasie, 
ale też wskazał jej cechy charakterystyczne i określił intensyw ność ro z w o ju 13. P onad to  
skupienie uwagi czytelnika tylko na a rch itek turze  m urow anej usunęło w cień budow nictw o 
drew niane. Tymczasem  jak  wynika z dobrze  udokum entow anych badań  H. S z w a n k o w s k ie j  
przeszło 3/4 warszaw skich dom ów  m ieszkalnych do końca Rzeczypospolitej szlacheckiej było 
d rew n ian y ch 14. i

Zgłoszone uwagi i propozycje m ają ch arak te r dyskusyjny. Powstały one pod wpływem 
pewnego niedosytu, jak i pozostaw iła lektura  książki. N ie ulega jednak  żadnej wątpliwości, 
że cały tom  „W arszaw y w latach 1526— 1795” stanow i ze wszech m iar dzieło w artościow e
i bardzo  potrzebne. Pow stałe dużym  wysiłkiem zespołu autorskiego jest odbiciem  ak tualnego 
stanu varsavianistyki doby staropolskiej i najbogatszym , nowoczesnym  źródłem  inform acji
o historii W arszawy tam tych lat. Z anim  dalsze badan ia  przyniosą uzupełnienia bądź korekty 
szczegółowych sądów (przede wszystkim  w partiach  poświęconych społeczeństw u) jego przy­
datność  zarów no dla zawodow ych historyków  jak  i m iłośników dziejów stolicy tru d n o  przece­
nić.

Cezary Kuklo

Jacek S o b c z a k ,  Położenie prawne ludności tatarskiej w W ielkim  Księstwie  
Litew skim , Poznańskie Tow arzystw o Przyjaciół N auk, Prace Kom isji H istorycznej 
t. X X X V III. W arszawa— Poznań 1984, s. 133, nlb. 2.

Po bez m ała półwieczu od w ydania pracy Stanisław a K r y c z y ń s k ie g o 1 doczekaliśm y 
się nowej m onografii poświęeonej dziejom  T atarów  litewskich. Praca S o b c z a k a  trak tu je  
bow iem  —  wbrew tytułowi —  nie tylko o położeniu praw nym  lecz również o dziejach i strukturze  
osadnictw a. A u to r słusznie nie ograniczył się do  terenów  Litwy, sięgając rów nież po m ateriał 
dotyczący koronnego Podlasia, W ołynia i Podola. G ranice chronologiczne zakreśla z jednej 
strony wiek X III, z drugiej ostatni rozbiór Polski. M onografia  składa się ze wstępu, trzech 
rozdziałów , zakończenia i bibliografii.

13 M . K w ia tk o w s k i ,  Architektura pałacowa i willowa w Warszawie X V II I  iv., [w:] 
Warszawa X V II I  wieku , z. 3, Studia W arszawskie  t. X X II, W arszaw a 1975, s. 13— 128.

14 H. S z w a n k o w s k a ,  Drewniana zabudowa mieszkaniowa W arszawy Oświecenia, [w:] 
Warszawa X V III  wieku. z. 2, Studia W arszawskie  t. X II. W arszaw a 1972, s. 195 n.

1 St. K r y c z y ń s k i ,  Tatarzy litewscy. Próba monografii historvczno-etnograficznej, „Rocznik 
T atarsk i” t. III [dalej: RT], 1938. ’


